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 P rzez roskaz dzienny C e s a r s k i ,  * d. 6  b. m.
(patrz N. poprzedzający) podniesieni zostali do stopnia 
J e n e r .-m a  j o r  ó w , Pułkownicy: Kom endant miasta W ilna 
l ic z ą c y  się w wojsku tyk iczew  1, z zach. dotych. obow. 
—  5 go okręgu korpusu Żandarm ów  Korylowski, s po­
zostaniem  w tym że korpusie. —  Dowodzca 2  bryg. 2 9  
dyw. pieszej Beznosikow, z zach. dotychcz. obowiąsków. 
Dowodzca Schlusselburskiego pułku strzelców Aristow  1 
i mianowany Dowodzcą 2  brygady 8 dywizyi pieszej. 
Naczelnik prac topograficznych w Finlandyi Enholm.
O ber - kw arterm istrz oddzielnego korpusu Syberyjskiego 
Djakonow , obaj s pozostaniem w sztabie jeneralnym  
Dowodzca 2  Uczebnego pułku Karabinierów Zerebcow  3 , 
i mianowany Dowodzcą 1 brygady l l  dyw. pieszej. 
Naczelnik Sztabu J. C. M. W . X. M i c h a ł a ,  w  wydz.a- 
le W ielkiego Mistrzostwa artyleryi i adjutant W . X i ę c i A 
1 brygady artyleryi gwardyi xiążę D ołgorukij, s pozos­
taniem0 w pieszej artyleryi gwardyi i z zach. obow. Na*

( - czelnika tegoż S z t a b u . — Sprawujący obowiązki W ojennego
Jenerał-policm ejstra i Jenerał-gewaldigera czynnej armii, 
korpusu Żandarm ów Slorozenko, s pozostaniem w daw­
nych obowiązkach i w tym że korpusie. —  Fligel-adjutant 
j j  (j. M o ś c i  Feldmana i ma się  liczyć w Orszaku J. C. M. 
—  Podniesieni zostają do stopnia P u ł k o w n i k a :  (w
liczbie innych) Dowodzca Modlińskiej artyleryjskiej za* 
łogi, liczący się w artyleryi Podpułkownik Suslow. —  
Adjutant Głównodowodzącego czynną arm iją Jenerał* 
feldm arszałka xięcia W arszaw skiego, hrabi Pasktew.cza 
Erywańskiego, Kapitan 2 ej brygady artyleryi gwardyi
U szakow. M a j o r a ,  K om endant miasta Kalisza, liczący
się w wojsku Kapitan Sarmacki, z zachowaniem dotych­
czasowych obowiązków i Pomocnik Dozorcy lazaretu 
W arszawskiego liczący się W wojsku Domozyrow. —  
R o t m i s t r z a :  Adjutant Głównodowodzącego czynną ar­
miją, Sztabs-rotm istrz pułku U łanów  gwardyi Abramowicz. 

4 — K a p i t a n a :  Adjutant tegoż Głównodowodzącego, Sztabs­

kapitan pułku Dragonów gwardyi xiążę Szczerbalow. —  
S z t a b s - R o t m i s t r z a ,  Adjutant tegoż Głównodowodzące­
go Porucznik pułku huzarów  gwardyi Hajduk, (wszyscy 
ci adjutanci z zachowaniem dotychczasowych obowiąz* 
Łów). —  Fligel-adjutant J. C. M o ś c i  Porucznik pułku 
Grodzieńskiego huzarów  gw ardyi x iążę R a d ziw iłł , z za­
chowaniem  tego tytułu. —  S z t a b s - k a p i t a n a :  A djutant
Głównodowodzącego czynną arm iją, Porucznik pułku Iz- 
majłowskiego gw ardyi Rtldziew icz.— Adjutant W ojennego 
Naczelnika W ojew ództwa Lubelskiego, Jenerał - majora 
Hurko 1, Porucznik Potockiego pułku strzelców von Tol. 
—  Adjutant Naczelnika Iużenierów czynnej armii Jenerał- 
porucznika Dębna 1, Porucznik Saperów gwardyi Kublic, 
k i, wszyscy Z zachowaniem dotychczasowych obowiąz­
ków;— i Porucznik Jeneralnego Sztabu gwardyi Chomiński.

Tym że Roskazem  dziennym Jenerał-pieoboly, Jenerał- 
adjuiant Baszucki, na w łasne żądanie, uwalnia się od 
sprawowania obowiązkow Kom endanta Pete isburga, i po­
zostaje Jenerał-adjulautem , Senatorem  i Członkiem Audy-
toryatu Jeneralnego.

Tym że roskazem  dziennym z o s t a j ą  m i a n o w a n i :  li­
czący się w jezdzie Jenerał-porucznik xiążę Chdkow  1 
Dowodzcą 4  korpusu piechoty.— Naczelnik 4 ej dyw. pie­
sze j Jen.-porucznik Sulim a  Jenerał-gubernatorem  W schod- 
dniej Syberyi —  Naczelnik 2 ej dywizyi gw ardyi Jenerał* 
porucznik, Jenerał-adjutant Mar t y  naw  .1 Kom endantem  
Petersburga, z zachowaniem dotychczasowego tytułu. — - 
Naczelnik I l e /  dywizyi pieszej, Jenerał-porucznik Geroals, 
Kom endantem  Tobolska. —  N a c z e l n i k a m i  d y w i z y j :  
2ę/' pieszej gwardyi , Dowodzca 4 ej brygady pieszej 
gw ardyi Jen era ł-po ruczn ik  Bierników. —  17<y pieszej, 
Jenerał-adjutant baron Bellingshausen , 2 zachowaniem do­
tychczasowego tytułu. —  J e n e  r  a ł-a d j u t an te  m. Jeneiał- 
m ajor orszaku J. C. M o s ci xiążę Łobanow-Rostowski. 
— D o w o d z c a ini b r y g a d :  4 ej, w 2 8 ej dywizyi pieszej, 
liczący się w wojsku Jenerał-tnajor Schramm. —  1 ej, w 
15ey dywizyi pieszej, liczący się również w wojsku 
Jener-m ajor Czebotarew.— FI i g e l - a d j u t a n t e m  J. C. M.: 
Adjutant Inspektora całej osiedlonej jazdy, Jenerała jazdy 
hrabi W itta, Rotmistrz pułku ułanów  gwardyi hrabia 
Rzewuski.

Tym że roskazem  dziennym Adjutant Głównodowodzą­
cego czynną arm iją, Jenerabfeldm arszałka xięcia W ar-
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Sławskiego , hrabi Paskiewicza - Erywańsk.ego, Porucznik 
pułku Lejb -kirysyerów J. C. M. N a s tę p c y  T r o k u  
Aniczkow , przeniesionym zostaje do pułku K.rysyeiow 
awardyi J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i . .

Tym ie roskazem dziennym Naczelnik 17 dyw. p.eszej 
Jen.-porucznik Reibnilz, dla słabości zdrowia, otrzymuje 
urlep nieograniczony, do czasu wyzdrowienia, im a  przez
ten czas liczyć się wojsku.

W  tym że roskazie dziennym N. P a n  raczył ośw iadczyć  
S w e  M o n a r s z e  zadowolenie następnym osobom: Naczel­
nikowi 9 ej dyw. pieszej Jeu.-poruczmkowi T unofiejew 1, 
Jenerał-m ajorom : D owodzcy 2<y bryg. bej dyw. p.eszej 
Bujwidowi, Kom endantowi • W arszaw y, liczącem u się w 
jezdzie Pęcherzewskiemu, wojska D ońskiego hulejm kow , 
i sprawującemu obow . Prezesa w  Audytoryacie polnym  
czynnej armii, Kurisowi; tu d zie i, (w liczbie innych) pul- 
kownikom: Starszem u adjutantow. w  w ydziale Naczelnika 
artylleryi czynnej armii, s l e j  bryg. artylleryi gwardy, 
Lehmanowi, o go  okręgu Żandarmów Rudkowskiemu, W o­
jennem u Naczelnikowi W ojew ództw a K alisk iego, liczącemu  
się w  artylleryi Sobolew, Starszemu adjutantowi w wydziale 
Naczelnika inżynierów czynnej armii, s I g o  odw odow ego  
batalionu saperów S iw e r s k ie m u ,-Sztabs-kap,tanów, adju­
tantow, tegoż naczelnika, s I g o  batal. saperów  gwardy, 
Acregio  i zostającym  w obow iąsku adjutantow przy Głów- 
nodow odzącvm  czynną armiją Jenerale-Feldm arszałku xię- 
eiu W arszaw skim  hrabi Paskiewiczu-Erywanskim: podporucz­
nikowi pułku lzm ajłow skiego gwardyi Bałaszow  i kor­
netowi pułku Ułanów  gwardyi Jormni.

Przez tenże roskaz dzienny mianowani zostają: Ad­
mirałami, Wice-Admirałowie: Naczelnik le j  dywizy. floty 
hrabia Hejden 1, i Naczelnik Głównego Sztabu marynarki 
J C M., Jenerał-gubernator Finlandyi i Dowodzący woj­
skami rozłożonemi w Finlandyi, xiążę Mienszihow, z za- 
chow. dotvchcz. obowiązków i tytułów. —  Wice-admirał 
Rihord  Naczelnikiem 1 dywizyi 1 loty.— Członek ogolnego 
zgromadzenia Intendenoyi Ministerstwa Marynarki, urzęd­
nik 4  klassv Brow cyn, Ober-inlendentem Czarnomorskiej 
floty i portów, s przemianą rangi na stopień Jenerałmajo- 
r a ;  liczący się w jezdzie Jenerał-major Langel Dowodzcą 
Qej brymidy 2  dywizyi ułanów, na miejsce Jenerał-majora 
Kizmera.— Zostający przy Wojennym gubernatorze W ar­
szawy, do szczególnych poleceń, liczący się w jez zie 
Pułkownik Lachm an , mianowany do takichze poleceń 
przy Inspektorze całej osiedlonej jazdy. . T

 Przez Reskrypt C e s a r s k i ,  z dnia 6 b. m., Je
nerał-adjulant Baszucki, przy uwolnieniu od obowiązkow 
Komendanta Petersburga, mianowany został Kawalerem 
orderu Ś. Włodzimierza 1 klassy. , . .

_  Przez takież reskrypta s tegoż,dnia mianowani 
za gorliwą służbę, kawalerami orderu S. A n n y  1 k l a s  
Radca Tajny, hrabia Lew Potocki, i Rzeczywiści Radcy 
Stanu: Pomocnik Ministra Sekretarza Stanu Królestwa Po - 
skiego, Szambelan T u r k u li  i Moskiewski Poczt-dyrektor 
Bułhakow.

Ukazy C e s a r s k ie  do Rządzącego Senatu.

16  Listopada. Cywilny Gubernator Tulski, Rzecz. R 
Stanu Hiewlicz, ma sprawować obowiązki Sekretarza Sta­
nu w Departamencie praw w Radzie Państwa.

17 tegoi, rn. Liczący się w jezdzie Jenerał-major xiązę 
Trubeckoj mianowany Cywilnym Gubernatorem Słobodzko- 
Ukraińskim.

23  tegoż m. Liczący się w jezdzie Jenerał-major Żu­
rów  miauowanyCywilnym Gubernatorem Tulskim.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły orderow , 
z dnia 21 b. m., w nagrodę gorliwej służby, zostający 
przy W ojennym Gubernatorze Kijowskim Jenerał-adjutancie 
hrabi Lewaszew do szczególnych poleceń Pułkownik Zwie- 
gincow  i liczący się w jezdzie Pułkownik Gołubcow, mia­
nowani Kawalerami orderu Ś. Stanisława 3  klassy.

—  18 Listopada P. Sekretarz Stanu Tanieje w oznaj­
mił P. Ministrowi Sprawiedliwości, że N. C e s a r z  J m ć  
raczył roskazać zaliczyć Radcę honorowego Ordyńskiego  
do \\go  oddziału własnej J. C. M o ś c i  kancelaryi, z ga­
żą, wyznaczoną mu oddzielnym Ukazem C e s a r s k i m .

W yro k i Sądów W ojennych.
1) Podchorąży pułku Polskiego Ułanów Bazyli (nazy­

wał się też W aleryanemj Jewdokimow  uznany został, ze 
śledztwa i z własnego wyznania, winnym następnych wys­
tępków: 1) zbiegł 2 4  Czerwca 1831 roku s pułku, z 
namowy wójta gminy w obwodzie Bialskim Jana Kozłow­
skiego; 2) uprowadził s sobą koma pułkowego z zupeł­
nym rynsztunkiem; 3) dobrowolnie przystał, pod nazwa­
niem Jana Jakimowskiego, na służbę do powstańców Pol­
skich, którzy go przyjęli do 1 pułku ułanów w stopniu 
Podporucznika; i 4) kiedy przez wojska rossyjskie pod 
Zawichostem wziętym był wraz z innemi żołnierzami pol- 
skiemi w niewolą, fałszywie powiadał się rodem z woje­
wództwa Podlaskiego, gminy Kodeńskiej, skutkiem czego 
otrzymał bilet- na mieszkanie w tejże gminie, gdzie, sta­
raniem wójta Gminy Kozłowskiego, który go był nakło­
nił do dezercvi, zapisanym został u obwodowego Komi­
sarza m iasta 'B iały do xięgi ludności, i, jako tameczny 
mieszkaniec, przebywał u różnych obywateli, aż, zwaśnio­
ny s Kozłowskim, w celu zemszczenia się nad mm za 
odniesioną krzywdę, sam się stawił u Burmistrza Koden- 
skiego i wyznał wszystko co się wyżej rzekło. P. Głów­
nodowodzący czynną armiją, z mocy udzielonej mu przez 
N. C e s a r z a  J mc i  władzy, postanowił podchorążego Jew­
dokimow pozbawić rangi i szlachectwa i zesłać na Syberyą 
do ciężkich robot. W yrok takowy został zatwierdzonym 
przez N. P a n a  w  zupełności.

2) Sztabs-rotmistrz pułku huzarów Króla Jmci Wirtem- 
berskiego Bazyli syn Jana Forst, znaleziony został przez 
sąd winnym, iż, w zawziętości przeciw swemu pułkowemu 
Dowodzcy, Pułkownikowi Lebied za to, iż mu me dowie­
rzał w dowództwie szwadronu, przyszedł do jego miesz­
kania i, rzuciwszy się nań, naprzód wystrzelił do mego s 
pistoletu śrótem, czietn zadał mu dwie rany w głow ę, a po­
tem ranił go w twarz pałaszem. Audytoryat Jeneralny po­
stanowił, za ten zbrodniczy przeciw pułkowemu Dowodzcy 
postępek, Forsta, na mocy praw, pozbawić rangi, szla­
chectwa i znaku honorowego, przełamać mu nad głową 
szpadę w obec całego pułku, a potem zesłać go na Sy­
beryą do ciężkich robot. Na przedstawienie o tern, N. 
C e s a r z  Jmć,  w dniu 9 Listopada raczył roskazać co na­
stępuje: M a  być podług  tego; lecz, zamiast ciężkich ro­
bot, odesłać na służbę do linijowych garnizonowych ba­
talionów na Kaukaz.»

Ukazy Rządzącego Senatu  1 Departamentu.
1) 2 8  Listopada. O środkach zmniejszenia liczby pen- 

syj i innych prywatnych zakładów naukowych. _
2) tegoi, m. O przezwaniu jednych a zniesieniu innych

władz duchownych wyznania E w a n g e l ic k o  reformowanego.
3) 4  b. m. Z objaśnieniem, że wszystkie uwolnienia,
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dane poddanym od panów i wykonawców testamentowych, 
przed nastaniem manifestu o popisie ludności, powinny 
być zeznane według ustanowionego porządku.

  S powodu nowoustanowionych strojów damskich na
uroczystości Dworskie, czytamy w Pszczole Północnej, 
z okoliczności ostatniego Święta, (Imienin C e s a r s k i c h ) 

co następuje:
<iTo zgromadzenie stawiło nowy, zachwycający widok. 

Wszystkie Damy, tak zostające na etacie, jako i inne, ma­
jące wstęp do Dworu, były teraz po raz p.erwszy w 
przepisanym dla nich narodowym ruskim stroju, jakoto: 
Damy w sukniach z ogonami, uszytych na wzór sarafa- 
rww, i w kokosznikach (strój głowy) z gazowemi zasło­
nami; panny zaś, w takichże sukniach, s krotkiemi ręka­
wami i w ruskich na głowie zawiązkach. Damy Dworu 
miały suknie axamitne zielone, wyszywane złotem, brej- 
liny zaś również axamitne, ponsowe. T e, które zostają 
przy N. C e s a r z o w e j  Jm ci, miały hafty złote, a zosta­
jące przy W i e l k i e j  X i ę Ż N i E  H e l e n i e ,  srebrne. Inne 
Damy były w sukniach tegoż kroju, lecz rożnych kolorow, 
oprócz wymienionych. Now ość, dobry smak, wspaniałość 
i wytworna narodowość tego stroju, przywróconego ros- 
syanom po upływie przeszło całego wieku i przyjętego 
przez nich z jednomyślnym zapałem, wzbudziło powszech­
ne i radosne podziwienie. B ył czas, że W ielki C e s a r z  

Rossyjski, w celu zbliżenia swego ludu z dalszą Europą, 
zmuszonym został narodowe obyczaje i strój narodowy 
poświęcić dla wprowadzenia do nas oświaty i ukształcenia: 
Lecz teraz, kiedy Rossya, za błogosławienswem  Boskiem i 
przez sławne czyny Wielkich swo:ch Monarchów, stanęła 
na w in n y m —jej g o d n o ś c i  w  Europie szczeblu, tenże polor 
i oświata wypłacają dług święty charakterowi narodowe­
mu, bez którego Rossya nie byłaby dopięła dzisiejszej 
swej pomyślności, ugruntowanej na wierze, przywiązaniu 
do Tronu i miłości ojczyzny, któreini pałają dostojni jej 
synowie. M i k o ł a j  I, C e s a r z  prawdziwie Ruski, szanu­
jąc duch S w e g o  ludu, przejętego ku niemu synowską 
m iłością, oddał ten hołd obyczajom ojczystym."

,W  dniu tym we wszystkich Kościołach stolicy podda­
ni zasyłali gorące do Pana Panów m odły, o zdrowie i
powodzenie Ojca Ojczyzny."

(■Wieczorem całe miasto było oświecone. Lecz nietylko 
ziemia uczęstniczyła w naszem weselu: w nocy niebiosa 
zajaśniały prześliczną zorzą połnocną! i serca i oczy ca­
łej półkuli zwrócone były na połnoc.”

  Do Petersburga p r z y b y li:  2  b. m ., z Mińska,
obywatel pow. Pińskego Orda; z W ilna, adjutant xcia 
Dołgorukoj rotmistrz Trigoni;— 5go, z Moskwy, Jener.- 
piech. xżę Szachowskoj; z Narwy, Jen-maj. Obradowicz; 
z Moskwy, Mistrz Obrzędów Dworu Jusupow; ^ S ° i  z
Jamburga, Jen.-maj. Połtinin.  ̂ . , .

  W  Moskwie, za dozwoleniem zwierzchności, miłośnicy
kunsztów stowarzyszyli się na założenie o własnym koszcie 
sali naukowej sztuk pięknych, gdzie życzący kształcić się w 
rysunku, malarstwie i rzeźbiarstwie, za nader pomierną 
cenę, mogą nabywać gruntownego w tych przedmiotach 
ukształcenia. Dyrektorami towarzystwa są PP. Michał 
O rłów , Alexander Czertkow  i Teodor Szaria tin , Pomoc­
nikiem ich zaś P. Alexy Dobrowolski.

  2 0  zeszłego m. wrócił do Arcliangelska Podpo­
rucznik Szturmańskiego korpusu Pachtusow , który 1 
Sierpnia 1 8 3 2  roku wypłynął był na Białe morze w ce­
lu obiechania i opisania zachodniego wybrzeza Nowej

Ziemi, na okręcie uzbrojonym i w e  wszelkie potrzeby 
opatrzonym przez dom handlowy Archangelski Brandta z 
Synem, i przez uczonego Forstmejstra Kłokow. Doszedłszy  
1 Września 1 8 3 2  do południowego krańca Nowej Ziemii, 
okręt został zewsząd zamkniętym lodami, co zmusiło P . 
Pachtusow tamże zimować. 19  Czerwca b. r. morze za­
częło być zeglowne'm i wyprawa, korzystając z dogodnej 
pory, potrafiła opłynąć i dokładnie opisać brzeg wschod­
ni, czego, mimo powtarzane próby, nikomu jeszcze dotąd 
uskutecznić się nie udało. W  ciągu tej podróży i zimo­
wania wyprawa miała do pokonania nadzwyczajne trud­
ności i wystawiona była na największe niebespieczeustwa.

kbonwśd zogmwcm
Londyn 5  Grudnia. Sir Josiah Rowley wyjeżdża na 

morze Śródziemne, dla objęcia dowództwa nad eskadrą 
tameczną, na miejsce admirała Malcolm, który wróci do 
Anglii.

—  Statek parowy Pike, przybyły 3  b. m. % Portugalii 
do Falmouth, opuścił Lizbonę w  d. 2 3  z. m. D o tej 
daty, jak i dawniej, nie zaszło tam jeszcze było nic sta­
nowczego, i obie strony zdawały się więcej zajęte przy­
gotowaniami każącemi się domyślać dłuższego przedłuże­
nia walki, aniżeli użvciem będących już w ich ręku środ­
ków do szybkiego jej zakończenia. —  Courrier daje nam 
następujący obraz obecnego stanu interesów Portugalskich: 
■■Wiadomości otrzymane z Lizbony nie tak są sprawie 
młodej Królowej przychylne, jakbyśmy tego sobie życzyli. 
Jakkolwiek rzeczy się mają w  Santarem, w samej przy­
najmniej Lizbonie przeciwne sobie polityczne stronnictwa 
nieustannie ścierają się. W ojsko don Miguela zwiększonem  
niedawno zostało znaczną liczbą nowozaciążnych, równie 
jak i 3 ,0 0 0  ćwiczonego wojska, świeżo przybyłego s pod 
Oporto. Pozostałe przy tem ostatniem mieście Królewskie 
siły zawsze jeszcze cenią na 3 ,0 0 0  wojska, które aż 
nazbyt jest wystarczającem do utrzymywania w trwodze 
stojących w niem na załodze wojsk konstytucyjnych. Don 
Miguel b ył nawet w stanie wysłania znacznego oddziału 
do Alentejo, w kierunku Setubal i Faro, co te'm bardziej 
może stać się szkodliwem sprawie don Pedra, gdy admi­
rałowi Napier, który tak mocno przyłożył się do obron­
nego stanu tych punktów, burza morska nie pozwoliła wy­
sadzić na ląd w Faro potrzebnych zapasów żywności i 
amunicyi. Do Lagos atoli zaledwie posłał nieco żywności 
ze 1 2 5  ludźm i, w których cierpiano tam wielki niedostatek. 
W ysłana zaś tamże na statku parowym Hrabini Palmella 
jazda wcale wylądować nie mogła i nazad na nim do 
Lizbony wróciła. Lękają się dziś mocno równie o Lagos 
jak i o Faro. Usposobienie tamecznych mieszkańców ma 
być nader dla don Miguela przyjaźnem, czemu nie prze­
czą najżarliwsi nawet stronnicy don Pedra.— 2 3  Listopa­
da przybyło do Lizbony 2 8 0  nowozaciążnych, 2 2  kade­
tów i 7 oficerów, wysłanych, pod roskazami majora Chrie- 
stie z Greenock. Wkrótce don Miguel zajmie bezwątpienia 
w posiadanie swoje całą Algarbiją i Alentejo i zbliży się 
do samej Lizbony. Spodziewano się jeszcze w Lizbonie, 
że cała sprawa m oże być załatwioną przez pośrednictwo 
H iszpanii— Tymczasem cały dwór napełniony jest intry­
gami przeciw ministerstwu i poruszano wszystkie spręży­
ny w celu przywrócenia steru rządowego w ręc« margra-
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bi Pulmella.— Admirał Napier o trzym ał w podarunku od 
don Pedra kosztowne brylantowe znaki orderu  W ieży i 
Miecza. Don Carlos znajdował się ciągle w Castello-Bran-
c a  W edług innych prywatnych listów s tegoż miasta,
gotowano się do stanowczego altaku przeciw  Santarem , i 
n ie  wątpiono bynajmniej o pom yślnem  ukończeniu sprawy
konstytucyjnej.

—  Do Dublina przybył jeszcze statek parow y Lagos, 
który odpłynął z O pórto 3 1  z. m ., odbywszy ca łą  tę 
drogę w d ą g u  dni czterech; nie przywiózł atoli żadnych 
nowych wiadomości, chociaż miasto widziało się ciągle 
-zagrożonem od 3 ,0 0 0  miguelistow.

Paryż 6  Grudnia. Hrabia d ’Appony, poseł austryacki,
w rócił do naszej stolicy.

_ _  W  nocy z 2 3  na 2 4  z. m. okropny po ża r znisz­
czył sław ną papiernią P . M ontgolfier, niedaleko Annonay. 
O gień wszczął się bezwątpienia od którejkolwiek z ma- 
e lnu  parowych; ukazał on się około 8 ej w ieczorem , a do 
3 ej rannej wszystkie zabudowania, w arsta ty , sprzęty i 
.towary były już w popiół obrócone, pomim o najgorliwsze­
go ratowania przez mieszkańców m iasta, którzy w tej 
okoliczności nadzwyczajną rozwinęli działalność. Całą 
stratę w łaściela cen ią  wszakże tylko na 1 0 0 ,0 0 0  frank., 
gdyż wszystkie budowy i tow ary były  od oguia zabes-

pieczone. . . . .  .
—  W edług  wiadomości z Hiszpanii jeden s synów 

m arszałka Bourm ont, z Jenerałem  Clouet i kihią innymi 
francuskiem i oficerami, na drodze do Almezia, gdzie za­
m ierzają w siąść na okręty, przybyli cło Ecipa.

  Z listów z M adrytu, dochodzących do 2 3  b. tti.,
zdaje się, iż jen era ł Rodil uda ł ku Fuentes-de-Oner, w 
kierunku Ciudad Rodrigo, w celu czuwania nad poruszeniami 
don Carlosa, który bawi teraz, jak powiadają, w okolicach 
Chaves, niedaleko granic Galieyi. W  tym że celu jenerał 
Morillo założył głów ną sw oją kwaterę w Benavente.

  Dzienniki z Bordeaux ogłaszają kilka listów z Ba-
yonny i V a l e n c y w edług których w tern ostatniern nnes- 
cie w ybuchnąć m iało znaczne powstanie na rzecz don 
Carlosa, i siły jego stronników wynosić już miały do 
5 ,0 0 0  ludzi. ” Atoli ostatni Bulletin m inisteriel zbija tę 
wiadom ość, i daje następujący opis wypadków' zaszłych 
w Valency i 2 0  z. m.:

„Śród radośr.ych okrzyków s którem i ludność tutejsza 
przejm ow ała nową odezwę Krolowej, kilku zapaleńców 
dało się słyszeć z wołaniem; Precz z buntownikami! 
O rężnik jakiś, zuany ze swoich zapalonych karlislowskich 
opinij, wziął te słow a za osobistą urazę, strzelił s pisto­
letu do jednego oficera milicyi, który wszakże ranionym  
nie został, i, nadto odciął pałaszem  ucho jednem u ze 
stojących obok niego wieśniaków, Gw'ałt ten ściągnął 
na siebie powszechne oburzenie; dzięki jednak opiece te­
goż samego oficera ktorego chciał zabić, ten szaleniec 
um knął przed zem stą pospólstwa. Zaczęły się jednak 
sliierać na ulicach znaczne grom ady ludu, który głośno 
oskarżał w ładze miejscowe o zbytnie pobłażanie karlis- 
tom; i, zaledwie nadzwyczajna odwaga i przytom ność umy­
s łu  corregidora potrafiła spokojność przywrócić.

  Doniesienia z Bayonny z d. 2 9  z. m. potwierdzają
dawrią pogłoskę o wzięciu s c a łą  bandą mnicha Eiclie-

varia, który też ze 51  swych o f ic e r ó w  został w Villar- 
cayo rozstrzelanym .— 1 2 0  ludzi na dwóch barkach i pię­
ciu szalupach odpłynęło  2 8 go z Saint-Sebastien do Mun- 
daca i Berm eo, gdzie karliści posiadać jakoby m ają wiel­
kie zapasy broni i żywności. Magralna \a ld esp in as , na­
czelnik rządu  karlislow skiego w prowincyach Baskich, 
znajdował się 2 7 go w okolicach Bergara i trudnił się 
zbieraniem swoich niedobitków. Pułkownik E raso, w 8 0 0  
ludzi, w ystąpił z B urguetle w kierunku Estrella, gdzie 
zam ierzał stanąć na 2 9 ty.

—  Jenerał Car.itala mianowany został jenerał-kapitanem  
Valencyi, na miejsce P. Vives.

Haga 2  Grudnia. Tutejsza rada m unicypalna podała 
była do J. K. M. xżny Oranii prośbę o przyjęcie w darze 
jednego z należących do miasta domów', obok założonego 
niedawno przez tęż xiężnę szpitalu, któryby razem  s tym 
ostatnim  nazywać się m ógł odtąd spólnem imieniem szpi­
talu W ilhelm a. J . K. M. przyjęła dar ten w nader uprzej­
mym liście do rady miejskiej.

—  P. Verstolk van Soelen, m inister spraw  zagranicz­
nych, wyjeżdża 3  b. m. do W iednia. Na czas nieobecno- |
ści spraw ow ać będzie jego obowiąski baron van Zuylen 
van Nyevelt.

—  B.atyfikacye um owy zawartej w Zonhoven, wzglę­
dem  odnowienia załogi M astrychtu i żeglugi po Mozie 
wymienione zostały 2 6  z. m. „

—  Oficerom, podolicerom  i prostym  nawet żołnierzom  j
ruchom ego wojska wydaje się m nóstwo urlopow', które j
zm niejszą c a łą  arm iją blisko o j .  ____

Bruxella  4  Grudnia. W  izbie reprezentantów  2  b. m. 
kilku członków żądało  zakomunikowania ostatniej umowy 
w Zonhoven; lecz m inister spraw  zagranicznych odmówił 
im tego, gdy um owa była tylko wojskową nie zaś dyplo­
m atyczną.

ago  m inister wojny złożył na biórze izby rozm aite do- 
kum enta ściągające się do rzeczonej um ow y, szczególniej 
zaś zawierające wiadom ość o negocyacyach które do aktu 
tego odprowadziły. N astępnie, prezydent oznajmił izbie o 
otrzymaniu kilku not wymienionych pomiędzy pełnom oc­
nikami Anglii, Francyi, Belgijow i Hollandyi, i protokołów 
rad roinisleryalnych odbytych w d. 2 0  Października i 17 
Listopada b. r., które przysłane mu zostały przez ministra 
spraw zagranicznych. Na żądanie P . Robaulx nakazanem 
wreszcie zostało ogłoszenie drukiem  wszystkich dokumen­
tów ściągających się do umowy zawartej w Zonhoven.

Munich 3 Grudnia. W  tutejszej wyższej szkole znaj­
duje się W bieżącym kw artale 1 5 2 8  uczniów, s których 
3 0 6  słucha nauk filozoficznych, 4 5 0  praw a, 2 5 4  teolo­
gii, 3 6 5  m edycyny, 3 3  filologii, 2 5  adm inistracyi, 63  
farm ac ji, 2 4  architektury 1 2 8  nauki leśnictwa.

—  N astępujące dzieła zostały tu  ostatniemi dniami za­
bronione i skonfiskowane; 1) O  rewolucyi w Niemczech, 
s polskiego, Maurycego Mochnackiego; w Dreźnie i Lip­
sku; 2 )  Obraz krwaw ych rozruchów zaszłych na obcho­
dzie św iąt wielkonocnych 1 8 3 3  na górze Ilam bach; i 3) 
Stów kilka o w łasności; do przyjaciół prawa i prawdy.
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